
W ychodzi z Dodatkiem codziennie, prócz św iąt i niedzieli. Prenum erata kwartalna miejscowym 4 zlr. kr. 15., odbierającym pocztą 4 złr. 40 k r., 
Inseracyę opłacają od w iersza w pólkolumnie (drukiem garmont) po raz pierwszy 4 kr. następnie po 2 kr. m. k.

N ?  1 7 4 . Środa 3 L  lipca 1850. Rok bieżący gazety

fi* E t  35 K  ‘lar E j &  E J .*
Monarchy? Aust ryacka.  —  Ameryka .  —  Hyszpania.  —  Anglia.  

F rancy  a. —  Włochy.  —  Niemce,  —  Prusy.  —  Rosyn.  — Turcya.  
Wiadomości  handlowe.

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
R zecz urzędowa.

W i e r t e i i l )  2 7 .  lipca. Dnia 2 9 .  lipca wyjdzie w c. li, 
nadwornej i rząnlowej drakami w  W iedniu i będzie rozes ła ­
ny LII; zeszy t  pow szechnego rządow ego dziennika ustaw 
państwa, który dnia 3. maja 1 8 5 0  w yszedł był tym czaso-  
wie tylko w języku  niemieckim we wszystkich dziewięciu  
podwójnych wydaniach.

Z eszy t  ten zawiera pod 
Nr. 1 y9. Dodatkową, konw eneyę do istnącego między Au-  

stryą i Zjednoczonem i Stanami Ameryki północnej trak­
tatu handlu i żeg lu g i  a 2 7 .  sierpnia 1 8 2 9 ,  który pod 
dniem 8. maja 1 8 4 8  w W asyngtonie był podpisany i w ci­
ii u stronnych instrumentach ratylikacyi' t a m ż e . pod dniem 
2 3 .  lutego 1 8 5 0  wymieniany.

L w ó w ,  13. l ipca.  Gmina Koby łowłok i  w  obwodzie T a r n o ­
polskim złoży ła  na r zecz  gal icyjskiego funduszu inwalidów 9 złr.  
m. k . ,  a dla Lwowskiego zakładu ś lepych 9 zł r .  28.  m. k . ,  r azem 
18 złr.  28 kr.  m. k.

Przese łaj ąc t e  da ry  na miejsce p rzeznaczen ia  ma sobie c. k. 
r ząd  kra jowy za m iły  obowiązek podać j e  z wyraże/n podziękowania 
do wiadomości  publicznej .

j £ a l e s x c x y k i ,  12. lipca. IV. doda tkowy spis d a r ó w ,  k tó re  
na rzecz  Czor tkowskiego funduszu inwal idów wpłynę ły  do c. k. u r z ę ­
du obwodowego w C z o r t k o w i e : Od gminy I łurdz iakowce  5 z ł r . ; ze
s k ł a d k i  urządzonej  przez  pana komisa rza  cy rku la rnego  V an - P i oy  a 
mianowicie od chrześciai iskiej  gminy w Czor tkowie  12 złr.  10 k r . ;  od 
żydowskiej  gminy w Czortkowie  12  z ł r . ; od gminy S ta r y  Czor tk ów  
3 z ł r . 47  k r . ;  od gminy Wygnanka  4 zł r .  5 8 k r . ;  od gminy Biała 5 złr- 
r azem 37 złr.  55 kr .

Sprawy krajowe.
E i r a k o w , 27.  lipca.  Pan  pu łkownik de l le in VaIdor ,  kon­

sul j eneralny  c. k. aus t ryack i  w Królestwie  Polskiem , o t r zymawszy  
pozwolenie od J.  O. księcia Namies tnika Króles twa Polskiego zbie­
rania składek na miasto nasze t ak  w Wars za wie  j ako  i w całem K r ó ­
lestwie Po l sk iem,  ogłasza j e  w dziennikach warszawskich w nas tepu-
cy sposób:

S t raszny  p o ż a r ,  j aki  w tych czasach do tkną ł  miasto K ra k ów  
a o k tó rych hi te jsze pisma już  don ios ły ,  odbił  się w se rca ch  mie­
szkańców miasta Wars za wy i całego Króles twa.  Z tego więc wzo-Icdu 
niektóre osoby ,  powodowane uczuciem szlachetnej  ludzkości ,  oświad­
czyły chęć niesienia nieszczęśl iwym pomocy.  P ragn ąc  p rzeto j a k  naj ­
usilniej p rzy łożyć się do tego tale godnego  uwielbienia popędu,  zwła ­
szcza gdy pośrednic two moje i spieszne znoszenie się z  właściwą komisyą 
gubcrnialną w  K r a k o w i e , może najskuteczniejszy zapewnić tym wszy­
stkim ś r o d e k ,  k tó rzy  na g ruzach  zni szczonego poża rem mienia,  
wzywają pomocy ;  miałem zaszczyt  p rzeds tawić  tę okol iczność JO 
księciu Namiestnikowi  Kró l ews tw a ,  i uzyskałem łaskawe zezwolenie 
Jego książęcej  Mości ,  pod dniem 11 ( 2 3 )  b. m. Nr .  1 3 1 3 ,  na za ­
rządzenie z n e r  ani ;l p ro jektowanych t ak  przez  mieszkańców miasta 
W a r sz a y y  , j a  ote* i Króles twa składek.  W  tym zatem celu dla u-  
ł a tw ie n u  s. a ania tych ofiar, o twar te  zos taną odpowiednie subskryp-  
cye po w s z j s  _ie» re ak c ja ch  tu te jszych dzienn ików,  a mianowi­
cie:  K ury e i a  n iszaws i egQj gazet .  R z ąd o w e j ,  Po l i cy jne j ,  W a r ­
szawskiej  i Codziennej.  W  re du k c ja c h  tych  znajdować* się będą u-  
r zędowe  listy c z y i  v\ y v u z j , w tó rc  każdy składajacy of iarę,  zapi­
sań się raczy.  Oprócz t e g o ,  podobna subskrypeya  o twar tą  zostanie 
1 w kancelaryi  konzulatu mojeg o , oi godz.  1 Oej z rana  do 2ej  popo­
łudniu ,  codziennie,  W domu Skwa rco wa  przy  pIacu Suskim 0(} u .  
licy K ró l ew sk ie j , na dole. V spominając e g r u z y , t e  szczą tk i  tyło-  
letnich zabytków,  tak ściśle ze sUiozy  -ością  tego g rod u  jbwiązanych, 
winienem nadmienić,  iż spieszny pozos asuonym na zgl iszczach onych 
pogorzelcom r a tu n e k ,  będzie podwójnym dla ty ch że  zas i łkiem i naj ­

skuteczniej szą w pie rwszych  chwilach pomocą.  Po  ukończeniu sub­
sk r y p c j i ,  al fabetyczne wykazy  drukiem ogłoszone zos tan ą ,  a to dla 
p rzekonan ia ,  iż każda,  chociaż najmniejsza ofiara,  doszła swego p rze ­
znaczenia.  —  Wa rs za w a  dnia 23.  lipca I S 5 0  r. ( Po dp . )  pułkownik 
de llein Yaldor ,  konsul jenera lny  c. k. aus t ryack i  w Królestwie  Pol­
skiem.

Ameryka.
(Podpalacze w Pointe-a-P itrc.)

Dziennik „Le s  A u t i! 1 e s “ przynosi  nam wiadomości  z kolonii  
francuskich.  W  Po in te - a -P i t r e  na wyspie Guadeioupe ustały ju ż  po­
ża ry  lecz podpalacze znaleźli  naśladowców po małych miasteczkach.  
Dnia S- cze rwca  schwytano i osadzono w więzieniu jedną murzynkę  
i jednego białego , o ska rżonych  o podpalenie domu w mias teczku 
Grippon.  Uwięziono t akże  kilka indywiduów obwinionych o spółwi-  
Bowajćtwo w kilku poża rach.  Gdyby władze niebyły ogłosi ły stanu 
oblężenia — nieszczęścia te byłyby się sze rzyły j e szcze więcej .  Lecz 
juryzdykeya wojskowa  położyła t amę dalszym zdrożnościom Uwa­
żano jednak na kolonii  za k rok  bardzo niepoli tyczny przypuszczenie 
ąpelacyi w sprawie niejakiego Sixieme , skazanego za zbrodnie pod­
palania.  G ub ern a t o r ,  p r o ku ra t o r  jenera lny  i komendan t  woj skowy 
oświadczyli  s*f na radzie p rywatnej  za odrzuceniem apelacyi.  Lecz  

■większość nie przystąpi ła  do ich zdania i ta dceyzya obudzi ła wiel­
ka niecheó między ludnością,  sądzono bowiem po t rzeba dać p rzykład 
odstraszający.

Hyszpania.
(Depesze od rządu neapolilańsliiego.)

H a d r j l .  Książę Carini ,  ambasador  neapoii tański  w Madrycie 
o t r zymał  nadzwyczajnym k ur ye r em  depesze od swego r z ą d u ,  z we­
zwaniem,  aby wszelkienii  sposobami się s ta ra ł  przekonać  rząd hy-  
śżpnński ,  Ze ma łżeńs two hrabi  Mon teino lin z księżniczką neapoli tań-  
ską niema ża d n e g o  pol i tycznego znaczenia i niczem więcej  nie j e s t  
j ak  paktem familijnym. S łychać  nawet,  żc rząd neapoi i t ański  oświad­
czył  rządowi  królowej  Izabelli  II. swoją gotowość ogłoszenia mani­
festu dającego Europ ie  zapewnienie ,  że to małżeństwo zos ta ło  z a ­
war te  bez wszelkiej  ukry te j  myśli.

K u ry e r  wiozący t e  ważne depesze wyjechał  z Neapolu kilka 
godzin po wyjeździć księcia Rivas. Książę Carini  miał  mieć 5. lipca 
konfcrcncyą z p rezyden tem rady i z ministrem spraw zagranicznych 
l lyszpanii ,  zdaje się prze to r zeczą  pewną,  że t a  sprawa obecnie nie- 
pociągnic za sobą ważnych skutków.  ( In d . )

(Wiadomości bieżące z Madrytu.)
M a d r y t *  17. l ipca.  Książę i księżna Montpensier  maja w 

p ie rwszych dniach sierpnia wyjechać z Madrytu z powro tem do S e ­
willi.

-— Wszys tk ie  korespondeneye  z p ro wi nc j i  wyraża ją  j e dn om y­
ślnie g łęboki  smutek z powodu śmierci  księcia As tury i.

—  Dziś skonfiskowano dziennik „ L a  Pa tr i a . “ Nume r  wczoraj ­
szy dziennika „E sp e r a n z a “ skonfiskowano także .  Dekret  ogłoszony 
wczora j  w  gazecie r zą dow ej ,  t yczący  się pism cz as ow yc h ,  wywołał  
wielkie wzburzen ie  w dziennikars twie.

(Depesza telegraficzna.)
M a d r y t ,  21.  lipca. 3 %  godz.  zrana.  Króiowo o p u śc iła  dziś 

łóżko.  Stan  zd rowia królowej  jest  j a k  naj lepszy,  codzienne p rzeso­
lenie depesz,  nie j e s t  j uż  pot rzebne.  ( I,1(10

(Wiadomości potoczne z Madrytu z 18. lipea.)
M a d r y t ,  18.  lipca. W  rezydcncyi  królewskiej  la Gran ja  r o ­

bią wielkie przygotowania,  zkąd  wnosić należy , że królowa wkró tce  
tam wyjedzie.  Nastąpi  to zapewne w pie rwszych  dniach sierpnia.

Wyżsi  urzędnicy,  k tó rzy  odprowadzal i  ciało księcia Asturyi  dó 
Kskuryalu,  powróci l i  j u ż  do Madrytu.

—  W tych dniach spodz iewany tu  w Madrycie lord Howden,  
ambasador  angielski.  U t r z y m u j ą ,  że o t r zymał  ius t rukeye,  aby nie- 
przy jeżdżał  do Madrytu aż po wyjeździć księcia Montpensier  i po 
ceremonii  pogrzebu księcia Asturyi .  Śmierć niespodziewana księcia 
Astury i  p rzyczyn i ł a  sic zapewne do przyspieszenia pizybycia  amba­
sadora  angielskiego do Madrytu.  Są to zresztą pog oski miejskie 
czerpane,  j a k  się zdaje z dobrego ź ródła . '  ( In d . )

Anglia.
(W iadomość z Alexandryi. — Poczta lądowa z Indyi wschodnich.)
L o n d y n ,  19.  lipca. Dziennikowi ., i ' im'esu piszą z Alcxandryi 

z 8 - :  Wielki  tou tahańsk i ja rm ark  rozpoczął^  s ic ;  tego  roku  miało 
się ju ż  z jechać nań p r z e s z ł o  2 2 0 , 0 0 0  ludzi,  i sp rzedano  tow arów  za  
7 mil ionów ta larów . W ody Nilu wzb ie rają  sz y b k o ,  spodziewają n ę
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za tem ro ku  urodzajnego.  Tak w Egipcie j ako  i w Ameryce p o dr o­
ża ła  bawełna znacznie.  (Na  ta rgach angielskich poszukują szczegól­
nie bawełny,  zwłaszcza  kiedy zbiórka  jej  wypadła szczupło w Am e­
ryce ) .

P o c z t a  l a  d o  w a z I n d y i  w s c h o d n i c h  donosi :  W  sku tek  
nieszczęsnej  exp!ozyi p rochu  w Benares  znaleziono potad w rzece 
i na jej b rzegach 11 8  nieżywych ludzi a 46  r a n n y c h ,  z k tórych  25 
już  wyleczono.  Pierwotnie podana liczba ofiar (oko ło 1200  pozba­
wionych życ ia )  zdaje się być przesadzona,  mimo to nie podlega wa-
Ipliwości ,  iż r ze k a  uniosła daleko więcej j e szcze  zwłok niż potad z 
wody  wydobyto.  Nie j e dna  też ofiara spoczywa zasypana gruzami .

\V K a n t  o n r e  i w okolicy s roży  się choroba,  zwana powszechnie 
tyfusem.  Niektó rzy dok torowie u trzymują ,  iż to j e s t  wcale inny rodzaj  
choroby,  mającej wiele symptomatów żół tej  febry.  Inni znów u t r zy ­
mują,  iż choroba ta podobniejsza j e s t  do morowej  za razy.  Ktoko l ­
wiek na nią zapada,  ginie bez r a tunku : czasem już  w pół godziny,  
najczęściej  jednak po ki lkudniowych mękach.  Ja k  na nieszczęście 
udają się zabobonni  Chińczycy  do ś rodk ów  szar lntaóskieh , gardząc 
wsze lka pomocą europejskich lekarzy.  —  Zbioru  herbaty  spodziewać 
się j ak najobfitszego.

Najnowsze wiadomości  z I n d y i  z a c h o d n i c h  nie zawierają
nic ciekawego.  (D.  I U

(Uchwały koinisyi dla rozpoznania płac urzędników.)
Mianowana od .zby niższej  komisya specyalna dla rozpuznania  

p łac  u rzędn ików uchwal i ł a :  oprócz innych różnych  redukcyi  zapro ­
ponować  zupełną r e formę s łużby  dyplomatycznej .  YY miejsce pos łów 
( am b a ss a d o rs ) ,  jeźli  się j acy  obecnie znajdują ( j ak  np. w Wiedniu  i 
P a r y ż u )  chce mieć pełnomocnych mini st rów,  k t ó r ych  płaca  na żaden 
w yp ade k  nie może przenosić 5000  funt.  szt .  Co do Niemiec ,  gdzie 
obecnie znajduje się ośm odrębnych pose ls tw ( pos e ł  w Wiedniu,  peł ­
nomocni  ministrowie w Berl inie ,  Mnichowie,  I l e n o w e r z e , Drezdnie,  
F ra n k f u r c i e , S z t u t g a r d z i e , i jeden aj ent  w Manhejmie) ,  proponuje 
komisya,  iżby uważano j e  j ako  j edność  dyplomatyczną .  Również do­
radza zj ednoczenie pięciu posad poselskich we Włosze ch  (pe ł nom o­
cni ministrowie w Turynie ,  Florencyi ,  Neapolu,  pol i tyczny konzul  j e -  
neralny w Mcdyolanie,  i nie ak redy towan y  w Rzynfie) .  Nawet  zlanie 
pose l s tw w .Sztokholmie i Kopenhadze uważa komisya  za  r zecz  p rzy­
datną i możliwą.  ( Ł d )

k ^ r a n e y a .

(Depesze telegraficzne.)
I j p y ż ,  25.  lipca.  W  izbie p r aw o d aw c ze j :  Obrady nad bud­

że tem liardlu,  Komisya odroczenia  j e s t  j u ż  komple tna .  Obrano j e ­
szcze  do niej panów Leyval ,  Garnon , Chambolle.  Montaniardy p ro ­
ponują r ewizyę ustawy  wyborowej  i mają nadzieję,  że ich legitymiści  
wsp ie rać  będą.  „Moni teur  du s o i r “ powstaje mocno na izbę p r aw o ­
dawcza.  Na południu F raucy i  ma panować wzburzenie.

3 %  58 .30 :  5 (%  96.50.
I ł l a t f r y t ,  21 .  l ipca,  Hyszpania uznała republ ikę Nikaragua.

(Komisya podczas odroczenia. — Zgromadzenie narodowe.)
P a r y ż ,  23.  lipca.  Głownem zdarzeniem dnia dzisiejszego było 

głosowanie nad uzupełnieniem komisyi  mające,  podczas odroczenia 
zgromadzen ia  narodowego  czuwać nad sprawami kraju.  I t ą  r azą 
nieodniósł  pałac elyzejski  Żadnej korzyści .  Z  pomiędzy dziesięciu 
cz łonków pozos ta łych do w yb o ru ,  siedmiu tylko j e szcze  o trzymało 
po t rzebną  ilość g ło só w ,  aby być wy bra nym i ,  lecz t r ze j  kandydaci  
pałacu E lysee,  pp. Casabianca ,  Regnaul t  de Sa . . i t - Jean-d ’AngeIy i 
F re m y  nietylko meznajdują się między tymi  eiedrr' |oma ,  ale nadto 
ot rzymal i  t ak  małą liczbę g ło sów ,  że z pewnością u t r zymywać  mo­
żna,  żc żaden z nich nie będzie wybrany p rzy  ostalniem głosowaniu 
k t ó re  ju t ro  ma nastąpić.  Między siedmioma członkami zaś , k tórzy  
przy  dzis ir jszem głosowaniu mieli za sobą większość  absolutną,  znaj­
duje się ‘. rzęch,  k tó rych  w7ybó r  szczególne nieukon ten towanie wy wo ­
łać musiał  w pałacu E lysee ;  mianowicie pp.  Creton,  Leo de Laborde 
i Vezin.  Antagonizm objawia się bardzo  wybitnie.

Zgromadzen ie  narodowe zajmowało się j e szcze  na dzisiejszem 
posiedzeniu rozt rząsan iem budżetu.  Ponawiały  się znowu małe u ■ 
t a rczk i  między pa r tyą  duchowieństwa a przyjaciółmi un iwersyte tu 
p rzy  d skusyi  nad budże tem publicznego oświecenia.  Cokolwiek ży­
wsza  walka s toczyła  się miedzy górą a całą większością,  na korzyść  
r annych  w l ipcu 183 0  i w lutym 1848.  Popra wkę  pana Schoelcher  
k t ó ry  żąda ł  p rzyznania dość  znacznego k r edy tu  na pensye i zapo­
mogi,  od rzucono większością  370  g łosów przeciw 183.

Zdaje s ię ,  że mini steryum widząc n iepodob ieńs two,  aby p rzy  
obecnem usposobieniu izby p rze sz ła  us t awa  o bu rm is t r z ach ,  zamyśla 
obej ść się bez jej potwierdzenia,  i zastosuje  t ę  ustawę w drodze ad­
mini st r acyjnej ,  na podstawie us tawy  teraźniejszej .  S łychać ,  że ozna­
czono już  dwa tysiące b u r m is t r z ó w ,  k tó rych  mini steryum nicmogac 
odwołać ,  zasuspendu je  na czas nieograniczony,  co mniej więcej  wyj­
dzie na j edno .  ( In d . )

(T ajne towarzystwo pod nazwiskiem „Nemezys“.
l * a r y ż ,  24.  l ipca.  P rzed  liejakim czasem zawiadomiono po-  

l i cyę,  że kilka indywiduów znanych ze swoich zdań socyal i slycznycb,  
między k tó rymi  znajdowal i  się spiskowi  z rozmai tych czasów od r o ­
k u  1 8 3 0 ,  uorganizowało tajną asocyacyę pod nazwą:  „Nemezys ,  czyli 
T ow arz ys t wo  p raw  ludzkośc i .“ P re fek t  policyi kazał  natychmias t  j a k  
najściślejsza dawać baczność na założyciel i  i s t ronników tej asocyacyi ,  
k t ó r a  zręcznie uor ga n i z ow an a , p r zy br a ł a  wkró tce  niebezpieczny cha­
r a k t e r ,  a zwłaszcza  z powodu rozsze rzen ia  s i c ,  k tó rem zagrażała .  
Depa r t am en t  Sekwany  podzielony na 19 se kcy i ,  s tanowił  czoło i o ­

gnisko to w a r z y s tw a ,  pod bezwarunkowym kierunkiem złożonej  z pię­
ciu członków komisyi  wykonawczej ,  przy  k tó r e j  obok s ta ł  t ak  zwany 
wydział  central i zacyjny,  złożony z p rzełożonych dziewiętnastu sekcyi,  
k tó rzy  oraz komisyę wykonawczą obrać mieli. Następnie dyrek toryuni  
to  zas t r zeg ło sob ie ,  w pot rzebnym razie powołać do swego g r ona  
także  podoficera armii.  Gdy p retekt  policyi dowiedział  się onegda j ,  
że wieczór  odbywać będzie towarzystwo częściowe posiedzenie u 
pewnego  szynkarza wina w ulicy St.  Y ic t o r ,  i że  się na niem wielu 
p rze łożonych  i znakomitych cz łonków znajdować będz ie ,  wydał  po­
t r zebne  rozporządzenia  i około godziny dziesiątej p r zyby ł  komisarz 
policyi  z specyalnym manda tem,  w  towarzys twie  ki lku agentów na 
wyznaczone miej sce ,  gdzie zas t a ł  12 indywidóuw w tej samej  izbie 
zgromadzonych.  S kor o  ci postrzegl i  komisarza  pol icyi ,  natychmiast  
ug rupowali  się około s to ł u ,  i na zapytanie j ego odpowiedzieli ,  że się 
zeszli  tutaj  aby pić i grać .  Komisa rz  pol icyi ,  k tó ry miał  dokładne 
ins t ruk ey e ,  a oprócz tego nieuszła j ego oku niespokojnośó i pomie­
szanie domniemany cli g r a c z ó w ,  okazawszy swój m a n da t ,  oznajmił  
i m ,  że ma rozka z  p rzya resz tow ać  i ch ,  i zaczął  natychmias t  p rze ­
t r ząsać  t ak  ich samych j a k o  też lokal.  U j ednego  z obecnych ,  na­
zwiskiem Chance l ,  zna lazł  s t a tuta tajnego to w a rz y s tw a  Nem e zy s ,  u 
drugich zaś różne odnośne do tego doku men ta ,  a nakoniec w szafie 
różne szarfy z czerwonego adama szk u ,  podobne do ty c h ,  jakie nosił  
korpus  montan ia rdów w p ie rwszych miesiącach po rewolucyi  lipcowej.  
P o  odkryciu i skonfiskowaniu tych różnych dokumentów kazał  komi­
sa rz  policyi  tych 12  ludzi j ako  schwytanych na gorącym uczynku 
formalnie p r z y a re sz to w a ć ,  i zaprowadz ić  ich do pomieszkan ia ,  dla 
wykonania  tam dalszego ś ledztwa.  W  ulicy St .  Yictor  ki lka ze bra ­
nych g rup s ta ra ło  się ś ród  o k r zy k u :  Niech żyje r epubl ika  s o c y a ln a ! 
uwolnić p r zy a re sz to w a n y ch , lecz się to nie ud a ł o ,  i owszem było 
powodem do p rzya resztowan ia  kilku indywiduów za buntownicze  o - 
krzyki ,  \V ś l edztwach domowych odkry to  rożne  papie ry ,  b roń i 
nm un ic yę , czerwone szarfy itd. Później  odbyły się znowu domowe 
ś ledztwa i p rzynresz towano j e szcze  większą liczbę osób ,  k tó re były w 
związku  z towarzys twem Nemezys .  —  Ws zys tk ich  p rzya resz towanych  
zawieziono do p re fek tu ry  policyi dla oddania ich sądowi  sprawiedl i­
wości .

(Poczta francuska z d. 21. lipca.)
P a r y ż ,  2 1 .  lipca. A rm ia paryska  sk łada  się obecnie z  2 4  

pu łków  piechoty, 4  batalionów strze lców , 2 batalionów ruchom ej żan-  
d a rm e ry i ,  2 pułków k aw a le ry i ,  1 szw adronu  jeźdźców  sz tafe tow ycli , 
1 pu łku  a r ty l e r y i ,  z municypalności republikańsk ie j i z  pompierów, 
k tó rzy  po w ojskow em u są uorganizowani.

W e d łu g  d z ien n ik a  Pouvoii- k a z a ł  angielski  rząd Zaniknąć klub 
f rancuskich  emigran tów w Londynie.

YYedług naj świeższych wiadomości  z Oranu p rzyb ie ra  coraz  
mniejsze s tosunki  w c i ą g u  indagacyi odkry ty  t amże sp i s ek ,  i podobno 
się na procesie  poprawcze j  policyi  zakończy,

W  n iektórych miastach po łudniowych obchodzil i  legi tymiści  z 
nazbyt  wielką os ten tacyą festyn ś. Henryka .  YV Montpell ier  przecią­
gały  l iczne t łumy,  p rzyozdob ione  w białe i zielone bukiety,  lilie i inne 
znamiona ,  ś ród o kr zy k u :  Niech żyje Henr yk  V! po ulicach.  Demo­
krac i  odpowiadal i :  Niech żyje r epub l ika !  —  W Arignon tańczyl i  
mężczyźni  i kobiety po sutej  uczcie farandole ś ród o k r z y k u :  Śmie rć  
r epubl ikanom!  •—  W  Y7iileneuve miano napaść na pewnego p rzec ho­
dzącego,  k t ó r y  się odezwał :  Niech żyje r epubl ika!  i s t r asznie  go 
zb i to ,  lecz nazaju trz  p rzya resztowano  t r zech  z tych ekscesan tów 1 
zaprowadzono do więzienia.

W łochy.
(O statnia poczta z Włoch.)

Turyn, 21. lipca. 1’ewnc tow arzys tw o  angielskich kapital i­
s tów  ofiaruje rządowi pożyczkę pod w arunkam i daleko ko rzystn ie j-  
szemi niz pożyczka Rothschilda. —  A rcybiskup z S a s sn r i ,  monsig. 
Y ares in i ,  k tó ry  po w ypadku  z arcybiskupem  z T u rynu  wydał był 
p ro te s t  przeciw  ustaw ie  m inistra  S icc a rd i ,  doznał zniewagi w za toce  
genueńskie j na paropływ ie w iozącym go z .Sardyna — od pewnego 
S a rd y ń c z y k a ,  zam ieszkałego w Genuy. S ardyńczyk  ten udał  się by ł  
umyślnie w tym  zam iarze  na pokład  okrętu . —  S ubsk rypcya  na po ­
mnik dla m inistra  S iccard i znajduje wielkie Sympatye szczególnie u 
Sabaudczyków. Jedna tam te jsza  gmina ośw iadczy ła ,  iż z niecierpli­
w ością w ygląda u rzeczyw is tn ien ia  tej uchw ały ,  mianowicie co się ty ­
czy zniesienia n iek tórych  dni św iątecznych. Ministeryum sa rdyńskie  
przygotow uje  j a k  s łychać p ro je k t  do praw a te j t r e ś c i ,  iż wszelkie 
ubliżenie osobie k ró la  lub jego  m ałżonce drukiem  spe łn io n e ,  karane  
ma być więzieniem lat siedmiu.

T i o r c n c y a ,  20.  lipca. Minister sp raw zagranicznych  książę 
C a s ig lia no  u d a ł się do kąp iel ,  a miejsce j ego zastępuje  tymczasowo 
mini ster  B a ld a sse ro n L  YYydział r ady miejskiej w Liwurnie  u ch w a­
l i ł ,  iżby zniesioną dnia 12.  września nazwę ulicy „ S tr a d a  dei ca ra -  
b in ie r i“ p rzywrócono  zn ow u,  bowiem pamiątka k o rp u s u , k tó r y  wier ­
nością się o d z n a c z y ł i obowiązkowi swemu umiał  za d o ść  uczynić ,  
p o w in n a  hyc w  p o to m n o ść  zach o w an a .

l t * y m , 18. lipca. Rząd papiczk i uzyska ł  od w ładz f rancu­
skich wydanie komisarza b a ry k a d ,  C ernusch i,  z tych pow odów , żc 
te n że  j e s t  obywatelem rzym sk im , i że w łaśnie w ykry to  szeroko  ro z ­
gałęziony sp is ek ,  do k tó rego  należy oprócz wielu innych osób ta k że  
znaczna liczba p ro le ta ryuszów  rzym sk ich ,  a nadto wchodzą doń nie­
k tó rzy  cz łonkowie z armii f ra n c u sk ie j .

I N e a p o I ,  16.  l ipca.  P ro c e s  p o lity c z n y  przec iw „ S e t t a  dei  uni t i  
i ta l iano“ ro z p o c z ą ł sic w c z o ra j na  n o w o , chociaż zn o w u  je d e n  z o b -
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winionych nazwiskiem Nava r ra  z a c h o r o w a ł . — W  Pa le rmo rozpoczę to  
takZe na nowo proces p r zec iw obwinionym z dnia 2 go  s tyczn ia ,  
wszakże bez żadnego r e z u l t a t u ,  bowiem przy publ icznych debatach 
nikt  z oskarżonych nie p rzyz na ł  się do winy. —■ F lo ta  f r a ncuska ,  
k tó ra  l o ,  b. m. wypłynęła  z neapoli tanskiej  zatoki  w k ie runku  po­
łudniowym , sk ł ad - i a  sie z 4 okrę tów l in iowych,  3 parop ływów . j ę-  
dnego s t a tku  pocz towego.  (Oes t .  F o r r . )

(Hrabina S pau r. — Zmiany w gabinecie. — Stan finansów.)

R z y n . ,  15.  l ip113- d r ab in a  S p a u r ,  ma łżonka posła  bawarskie ­
g o ,  odjechała ztad do T u ry nu ,  P odr óż y  jej podk ładają  dążności  po ­
l i tyczne.  Tak ie  są tutaj  w tej mierze domysły,  lecz <zy zas adne ,  za 
to r ęczyć  nie można.  —  W naszym gabinecie nas tąpi ły  n iek tó re  zmia­
ny,  nie wiele j ednak  znaczące,  P ro - m im s te r  f inansów, p. Angelo Galii 
zastąpiony m a  oyć p rzez  hrabiego Merle t ,  t y tu larny zaś  mini ster  po-  
licyi monsig.  Savel l i  p rzez  księcia Andini.  S pra wy  finansowe sz ły 
pod za rządem ministra Galii nie ź l e ;  ze sp rzedaży  różnych posiadło­
ści g run towych  do ska rbu  należących wpłynęło 70 0 , 0G0 sk u d ów ;  z 
zawar te j  pożyczki z domem Rothschyldów o t rzymano  spła tę  p r zy n a j ­
mniej jednej  je;  częśc , z re sz tą  owe 20  mil ionów f ranków,  k tó r e  a r ­
mia f rancuska wydała go tówką t ak w Rzymie jako i  w innych mia­
s tach państwa kośc ie lnego ,  ożywiły znacznie s tosunki  handlowe i po-  
dźwigneły k red y t  papierów.  T e r a z  j edn ak  ś rod ek  ten zos tał  znacznie 
uszczuplony,  zwłaszcza po redukcy i  armii  f rancuskiej  z 30 . 000  na 10,000  
żołnierza,  Pożyczkę  p rzymusową z dóbr  kościelnych zmniej szył  pa­
pież na 100,000  skudów r o c z n i e , zaczctn s tosunki  nasze finansowe 
nie roku r wielkich nadziei.  O kłopocie f inansowym rzymskiego rządu 
można ju ż  zt ąd  wnosić ,  iż do narady zaproszono pierwszych finans1 
s tów tute jszych pp. Tor lonia,  Feol i ,  tudzież mającego udział  w banku 
rzymskim,  ministra wir t embergskiego,  p. Kolb i panów Galii i Merlet.  
P rzedmio t  tych obrad j e szcze nie j e s t  znany dok ładnie ,  mimo to nie 
t ru an o  go odgadnąć,  kiedy w sku te k  tego  podali  się do ilymisyi pan 
Feol i  j ako  dyr ek to r  banku i pan Galii j ako minis ter  finansów. (LI . )

Niemce.
(Austrya zwołuje zgromadzenie federacyi.)

F r a n k f u r t ,  23.  lipca.  Cyrku la rną  depeszą z 19.  l ipca zwo­
łuje Aus trya  zgromadzenie  f ederacyi .  A t ak  wstępu je  znowu w zu­
pe łne  życ e dawny organ związkowy.

(Depesza telegraficzna.)
R e n d s b u r g ,  26.  liocn. W  okolicy S ches ted  zajęło 26 ,000  

l lo l sz tyńczyków skoncen t rowane  s tanowisko.  Ekern fó rde  j e s t  przez  
Duńczyków obsadzone.  O pu łkowniku  dc Tann  nies łychae nic bliż­
szego.

(W alk a  w S z lez w ig -  H olsztynie.)
W  S zl ezw ig -H ol sz t y n i e  rozpoczę ła  się k rw aw a  wa lka ,  grzmią 

działa i ścierają się bagne ty  i szable.  O s t anowisku  duńskiego równie 
j a k  i holsztyńskiego wojska oprócz nadesłanych t o m  dniami r a p o r ­
tów  nic słychać nic bliższego,  l o  tylko j e s t  r zeczą  godną uw ag i ,  
że Duńczykowie wylądowali  p rzy  ujściu Schlejc w Kappe lnj  tudz ież  
p rzy  ujściu E y d e r  w Tonn iug ,  aby armię j ene r a ła  Wil l isen wziąć we 
dwa ognie ,  a mianowicie,  aby lewe holsz tyńskie  sk rzyd ło  opasać i 
odciąć j e  od całego lewego brzegu.  —  S tanowcza  b itwa rozpoczę ła  
się 25.  l ipca ze świtem dnia. Mamy o niej tylko doniesienia t e l eg ra ­
f iczne,  j ednak  widać z nich oczywiśc ie ,  że sz lezwigsko - holsz tyńska 
armia pod j ene ra łem Will isen na g łowę  porażoną zos ta ł a.  W a lk a  za­
częła się st raszl iwą kanonadą.  Po tem uderzono silnie na lewe sk r z y ­
dło , k tórem pu łkownik de Tann dowodził .  Duńczykowie ponieśl i  tu 
wielką s t r a t ę ,  mianowicie w kawa le r y i ,  k tó ra  wpędzona na moczary  
w Lusbusch  po większej  części  zagrzęz ła .  350  Duńczyków zabrano 
w niewolę. De Tann  miał  nawet  p rze łamać  lewe sk rzyd ło  Duńczy­
ków.  Ba gaż e ,  k t ó re  dla ost rożnośc i  były odesłane do Szlezwigu 
odkomenderowano znowu nap rzód ,  aż oto w południe odwróc i ło się 
szczęście.  O pół do t r zecie j  z południa było hol sz tyńskie cen t rum 
pr ze łam an e ,  k tórem je ne ra ł  Willisen sam dowodził .  Armia ho lsz tyń­
ska cofnęła się do Sches ted t  o milę od holsztyńskiej  granicy.  O ósmej 
wieczór  zajęli Duńczykowie miasto Szlezwig,  Fortyf ikacye w E k e r n ­
fórde są zniesione.

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 24. lipca.)
Met. Aust ry .  5 %  — 8 2 5/8 ; 4 7 * %  7 2 3/ 4. Akcye bank.  1217 .  

Sa rd.  3 3 V4. H y s z p . 3 %  —  33.  Polskie  3 0 0 —  f 3 7 ;  5 0 0  —  8 1 5/ s -

Prusy.
(Trzy korpusy obserwacyjne.)

W r o c ł ai lv ,  26.  l ipca Równocześnie z doniesieniem o wzma­
gający c i się zawik ła n iac h , k tó re  t e ra z  is totnie p rzybra ły  ważniej szą 
pos tać ,  na esz a wiadomość z Berl ina o wystawieniu t r ze ch  obse r-  
wacyjnj  c i orpusow.  P ie rwszy  korp us  obserwacyjny stać bedzie na 
g ranicy ho sz j u s  iej ,  o czem jufc an ; w ą t p i ć , gdyż ju ż  od dawna o 
tein j e s t  mowa , zi ani i tamte jsze  wymieniają nawet  s tacye  i 
kwa te ry .  Diugi  o se iwacyjny  będzie wystawiony ko ło  Er -
furtu.  W tej  -merze zbywa j e szcze na buższej  wiadomości .  Frzeci  
ko rpu s  obserwacyjny . t an ie  pod K r e o n a c h .  Ma wynosi(i j ak do­
noszą t amtejsze dzienniki ,  15 o 2 0 . 000  ludz i ,  p rzyna leżne oddziały 
wojskowe o trzymały już  rozkaz  do marszu.

(Kurs giełdy berlińskiej z 26, lipca.)
D obrowolna pożvczka 106V2. Oblig. długu padst.  8 6 - /a Akcve 
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bank.  98.  Pol.  l isty zast .  9 5 3/ 4- ^ ° ' s ’ 7~ 8 J - ’ t 3t° 0  - 1 1 3 7 V*; 
F ry dr yc h sd o ry  13Vi r  Inne zło to za 5 tal. 11 / i*.  ‘ - 1A ustr. b a o k .8 7 1/ ^

Rosya.
(Wiadomości z Kaukazu.)

P e t e r s b u r g a  7. lipca. „ Jo u rn a l  de S t .  P e te r s b u r g 11 zawiera 
n as t tpu jące  świeże wiadom ości z K au k a zu :

YV pierw szych dniach miesiąca maja uderzy ł n ieprzyjacie l z e ­
braw szy  znaczne siły, na tw ie rdzę  B : elo.cany; lecz odpar ty  p rzez  z a ­
łogę, spiesznie począł się cofać. Kapitan poruczn ik  książę Kobuloff 
u . i ł  sie za nim w pogoń z oddziałem ochotników Igo  georg ijsk iego  

ulku piechoty i pułku s trze lców  tyfliskich , i ściga! górali  z b agne­
tem w reku  na p r z e s t r z e ń  ośmiu w io rs t  p rzez  lesiste wąwozy.

YV końcu za t rz y m a ł  się n ieprzyjacie l na spadzistym grzbiecie 
góry Akiinala, i g radem  ku l i kainiani n a ta r ł  na ochotników w spina­
jących się w ąską  śc ież k ą ;  ci więc poczęli się cofać broniąc każdej 
stopy ziemi sprzyja jącej a takom  licznego nieprzyjaciela. Nagle zabły-- 
s. w doli bagnety  g renadyerów  Jego cesarzow iczow skiej Mości w iel­
kiego księcia Konstan tego  spiesząc z Zakata ł ,

Nie czekając ich p rzybycia  zn ik ł nieprzyjacie l w g ó r a c h ;  ten 
dru»i odwrót by ł  tak  spieszny, że nieprzyjaciel nie z a b ra ł  z sobą 
nawet t rupów  ani bron i tych  , co polegli pod naszem . razami

T a świetna p rzepraw a kosz tow ała  nas sto  ludzi tak  poległych 
jak  i rannych.

Miedzy poległymi znajdują s ię :  kapitan porucznik  książę  K obu-  
loff porucznik książę Eris toff  i k o rn e t  Iwanoff. S t ra ta  n .eprzy jacie la  
es t według zeznania samych k rajow ców  , bardzo  znaczna. O mar, 

Naib D żum urr ,  j e s t  między zabitymi.
w  tym samym czasie dali kozacy nad rze k a  Labą również  do-  

wrody wielkiego bohaters tw a
Przewódźca  pows tańców Mehemet Amin,  siojący nad Pchaką  i 

Bielaią z liczną bandą g ó r a l i , zag raża ł  linię Laby.  Obrona wyższej  
części kordonu powie rzona  była korpusowi  ruchomemu,  Składającemu 
sic z pięciu szwadronów kozaków liniowych,  z oddziału puła:u koza­
ków < oiiskich Nr.  38.  i dwóch dział  Dod dowództwem pu łkownika 
Jagodina.

Dwa szw adrony  pu łku  kozaków  S ta w o p o ls k i c h  m ia ły  p rzy jść  
ku wzmocnieniu tego dowódzcy. Inne oddziały bron iły  n iższego brzegu 
Laby. Mehemet-Amin w idząc linię s t rzeżoną  na w szys tk ich  punktach ,  
postanowił operować p rzec iw  pokoleniu B esleneis ,  k tó re  się oddało 
naszej opiece; w tym celu poszedł w pochód ku  wyższem u b rzegow i 
Laby.

Pułkownik Jagodin  dowiedziawszy się dnia 4. maja od fo rpo -  
cztów swoich o ukazaniu  się n ie p rz y jac ie la , k tó reg o  siły zasłonione 
były gęs tą  mgłą, ru sz y ł  natychmia st przeć iw niemu. Otoczony nagle 
p rzez  górali , k az a ł  swoim kozakom  zs iąść  z konia, i zform ow ał czw o­
robok . Tym czasem  dwa szw adrony  kozaków  S ta w ro p o ls k ic h , liczące 
130 jeźdźców , pos ły szaw szy  buk  dział we wsi W oznesnećsku ,  udały 
sie spiesznie na plac boju , a uniesione odwagą p rze łam a ły  pod do ­
wództwem kapi tana Maxyinowicza linię n : sprzyjaeielską. Zachwiani 
z razu  tern niespodzianem natarciem górale ,  ośmieleni p rzew agą  sw o­
je j  liczby, otoczyli w ne t  tę  g a rs tk ę  walecznych, k tó rz y  się z nąjwie-  
kszem męstwem bronili.  Pułkow nik  Jagodi k o rzys ta jąc  z tej dy- 
w ersy i,  odparł n ieprzyjacie la  i zmusił go w końcu o zachodzie  s łońca 
p rze jść  Labę. Opłakujemy w te j bitwie s t ra tę  kapitana Maxymowiczr, 
porucznika K ikniazewa, chorążego P e tro ff  i 147  zab itych ; porucznik  
Czugujewicz i 4 9  żołn ierzy  są ranni.

ir lcbcmet-Amin s t r ac iwszy  w ybór  swoich s t ronników , i widząc 
zamysły swoje chybione,  odes łał  bandy swoje do domu, i żądał  tylko 
za poś rednic twem szczepu Bes lenei s ,  aby mu wolno było pogrzebać 
ciała tych z j ego l u d z i , k tó r e  zos ta ły  na placu bi twy i na linii od ­
wrotu.

T ym  sposobem zni szczyl i śmy na dwóch punktach  Kaukazu za ­
machy nieprzyjac ie la ;  a j eże l i  w tych dwóch  Krwawych potyczkach  
znaczue ponieśl iśmy s t r aty ,  to he ro iczny  z a p a ł ,  k tó rego wojska  na­
sze niemogły pows trzymać  w obec sił  daleko l iczniejszych,  dodaje no­
wego blasku do s ł awy  armii  Kaukazkie j .

Ws zys tk i e  wiadomości  o t r zymane z iunych s t ron Kaukazu po­
świadczają,  że  w  k ra ju  panuje zupe łny spokój .

Turcya.
(R ozkaz m in iste ria ln y  w zględem  podatku pogłównego od gm in g reck ich .)

K o n s t a n t y n o p o l ,  12.  l ipca.  Niedawno t emu ogłoszono tu  
następujący b e j u r u l d i  ( r 0zkaz  mini s t eryalny) względem poda tku  
pogłównego od gmin g re c k i ch :  „ F od a t ek  pog łówny należący się od 
chrzcścian pańs twa  tu reck iego  pobierany potąd był  p rzez  u rzędników 
sk a rb ow yc h ,  k tó rzy  w n iek tó rych p ruwincyach dopuszczal i  się przy  
poborze  różnych nadużyć i czasami  kazal i  sobie podwójną sk ranac 
należytość.  Tego  dłużej  cierpieć nie może uczucie słuszności  i szla­
che tność Jego W y s o k o śc i . “

„J .  M. suł t an wydał  po ścisłein rozpoznania rzeczy rozka z  
świadczący o jego sprawiedl iwości  i s ta rannośc i  o dobro i szczęśc ie  
swych poddanych “ _ ,

„ J a k  to ju ż  p ie rwotnie było we  zwyc za ju ,  mogą ô  ąd g i e c c y  
prymasowie wybierać  w  każdej  p rowinc j i  p->d< i o w n y , p r zy -  
czem maja mieć wzgląd na stan majątkowy ażi ego szczególnego 
p od d a n e g o ' t u re c k i e g o ,  a  zebrane  k . ioty ^oddawać do pa t r ya rc ha tu  dla 
przesłan ia  ich do ska rbcu  J.  M. sułtana.

„Rozporządzen ie  t ak  sprawiedliwe ze s t rony  naj łaskawszego 
monarchy  n a s z e g o ,  t roszczącego  się o dobr o  i spokój  waszego na­
rodu ,  zasługuje na 'podz iękę najszcze rszą A gdy  podatek  pogłówny 
s tanowi j edna ze s t a łych rubryk p r zyc ho dó w J.  M. suł t ana ,  a p rzed­
sięwzięte ś rodk i  dążą do sprawienia  wszelkiej  możliwej ulgi podda­
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nym pańs twa tu re c k ie g o ,  zaczcm powinien naród tego p rzest r zegać,  
iżby ze st rony kodszabaszów fpryw7atnych_) i delegowanych gmin 
g reckich  nie działy sic żadne nadużycia ani eeknlury sp rzeczne z wo ­
lą i rozkazami  J.  M. suł t ana .44

„ W  tym wiec zamiarze  zejdziecie sie łącznie  z synodem me-  
t ropol i t ańskim , prymasami i s t a rszyzną do pa t rya rcha tu  dla powzię­
cia odpowiednich ś rodk ów  względem poboru pogłównego poda tku  od 
poddanych Jego  W y so koś ć '  należących do waszego narodu , a nas tę ­
pnie z łożycie wysokiej  porcie sprawozdanie  z tych  czynności  wa­
sz ych .44

„Ta k i  j e s t  cel wydania niniejszego ro zpo rządzen ia .44 (O  C. )
(W iadomości potoczny.)

Na egzaminie szkoły  wojskowej  odbytym linia (i. b. m. w obe­
cności  su ł t ana ,  jego ministrów'  i ki lku dygni ta rzy  p a ńs tw a ,  zn i jdo-  
wa ł  się' suł t an prawie p rzez  t r z y  godzi r.y,  i '  zachęca jąc  uczniów do 
pi lności ,  okazał  dyrek to rowi  zupe łne swe zadowolenie z ich postę­
pów.  Dnia 8. by ł  suł t an obecny na popisach inżynierów i szkoły 
l e k a r s k i e j . —• Temi dniami zaczą ł  Tfe post  Ra tnazanu ,  a prawowierni  
T u rc y  wst rzymają się przez  cz te ry  tygodnie od wschodu az do za­
chodu s łońca od wsze lk ' ch  po t r aw i napojów.  Atoii czynności  pu­
bliczne nie doznają p rzez to  żadnej  p r z e r w y ,  a nawet  t r ybuna ł  han­
dlu będzie odbywać tygodniowe swe posiedzenia.  Z  ostatnich do 
Kons tantynopo la  nadcsz łych  wiadomości  okazuje s i ę ,  że j u ż  zaczyna 
tam powracać  spokój i po r z ą d e k ,  a ludność uznała władzę Omera 
Baszy.  Flotyla tu r ec k a  pod Kapudanem Baszą nie popłynie do T u-  
n e t u ,  lecz do Albani i ,  atoli wprzódy zawinie do Malty.

(W iadomości z Bulgaryi.)

W i d d y u ,  16.  ' ipca.  Komisya wysłana do z rewol towanych 
Buł ga rów  opiera jących sie w 26  miej scach,  powróci ła  14,  b. m. z ra­
czeni.  Kiedy  komisya t a  zbl iżyła sie była Jo  obozu Bułgarów,  ka­
zali jej p rzewodźcy powstania  oświadczyć,  iżby się natychmiast  odda­
l i ł a ,  bowiem złożona z widdyńskich T u rk ó w  — morderców przeszło 
20 00  braci  ich B u ł g a r ó w ,  niechaj  się lęka s łusznej  zemsty.  W sz e l ­
kie  przedstawienia ze s t rony  komisyf były n ad a re m ne ,  zaczem ko-  
rnisya r ada  nie r ada musiała wracać  z t ą  dla T u r c y ’ wcale nie po ­
chlebną odpowiedzią.  Cesar sko  tu reck i  komisa rz  Buza Basza,  k tó r y  
tu p rzyby ł  z Uuszczuka z dwoma bata ' ionami  p iecho ty ,  mianował  
inną kom isye ,  na k tórej  czele znajduje się tu t e j szy  grecki  bisiiup; 
r e sz ta  zaś jej członków'  są tutejsi  Bu łgarowic znakumici .  Gdyby był  
wybór  nie padł  na wspomnionego b i skupa ,  t edy możnaby sie było 
spodziewać pomyślnego zapewne rez u l t a tu ,  lecz w takim razie za ­
chodzi  wielka wątpl ivvorć,  zwłaszcza  iż Bułgarowie nie są życzl iwi  
t emu  p r a ła to w i ,  sądząc o n im,  że się Turkom zaprzedał .

Po ws t ańc y  kazal i  tutaj  ogłos ić,  iż p rzeciw wojsKOm J, M. suł ­
t a n a ,  k tórego za s w e g o w ł a d z c ę  uzna ją ,  i podatki  chcą mu bez ża ­
dnego oporu składać —  bynajmniej  nie myślą walczyć.  P rzeciwnie,  
p rzyrze ka ją  z? zbl iżeniem sie ivog :k tych  roze j ść  się natychmias t  w po­
r zą dku  bowiem pod ich obroną mogą j u ż  byc bezpieczni  p rzed na­
paścią tu reckich hord rozbójniczych.

Oprócz tych dwóch batal ionów z Rus zcz nka ,  p r zyby ł  tu wcz o­
raj  z Bukaresz tu  na Kalafat  inny ba t a l i o n , i 9 dział.  Załoga t u ­
te jsza liczy prze to  obecnie do 50 00  regula rnego  żo łn ie r za ,  a między 
tymi 300 j azdy.  Oprócz dawniejszej  załogi  obozują wojska te  za o-  
b rębe m miasta.

P rzec iw ko  iusurgentoin nie wysłano poląJ  żadnych wojsk.  —  
S p ra w ę  te chc ianoby zgodnie i bez krwi  rozlewu załatwić.  (LI . )

(B anialuka, główne miejsce handlowe w B ośn ii)

Głownem miejscem targowym Bośnii  j e s t  obecnie miasto Bania­
luka odległe 6 godzin od S ta ro gra d i s ko  , i l iczące 40 .000  mieszkań­
ców. W  najnowszych czasach wzmógł  się t a n i ’ obrót  handlowy nad­
zwyczajnie", tak , że nawet  kupcy  z Sarajewo zakupują  z t amtąd  wię­
kszą część towarów i wyrob ów  do swych sklepów.  Obrót  ten u ła ­
twiono j e szcze  otworzeniem regularne j  żeglugi pa rowej  na rzece  
S a w a ,  i sprowadzaniem tą drogą towarów z T ry c s t u  p rzez 1’ m n i e , 
K ar l s t a d t  i S i sek  do Banialuki,  Koszta  t r anspor tu  wewną t rz  Bośnii  
s ą  s tosunkowo bardzo tna łe ,  i wynoszą z Banialuki  do Sarajewo  ob- 
juczonem bydłem ośm pa ró w  od oka.  (LI . )

W iadomości handlowe.
(T arg  lwowski na woły.)

L w ó w ,  29  lipca. Spęd  bydła r zeźnego  l iczył ;:a t a rg u  dzi­
siejszym 163 wołów i 5 k r ó w ,  k tó rych  w 1.4 mniejszych i większych 
pa r t y a ch  po 4  —  2 4  sz tuk z R o z d o ł u , S z c z e r c a , I luJn ika ,  Brzezda-  
w i e c ,  Kamionki  i Bóbrki  p rzypędzono.  Na po trzebę miasta zostało 
119  sz tuk  sp r zed any ch ,  i dawano za s z t u k ę ,  mogącą ważyć 10 ka ­
mieni  mięsa i 1 ł ° j u ) 1 0 7 r .3 0 k . ,  za sz tukę zaś szacowaną na 13 ka ­
mieni mięsa i 1 %  k am - ł ° j “ > Płacono 155r .  w. w.

(Ceny targowe lwowskie z dnia 29. lipca.)

L w ó w .  Dziś płacono na naazym ta rgu  za ko rze c  pszpnicy 
1 6 r , 3 5 k . ; ży ta  l l r . 5 2 k . ;  j ęczmienia  1 0 r . ; owsa 7 r ,7 k . ;  kartofl i  3r.

40k.  ; —  s ą ^ ' d r z e w a  kosz tow ał :  hukowego 3 2 r . , dębowego 2 7 r , , 
sosnoevego 2 3 r . 4 5 k . ; za ce tna r  siana płacono 2 r .2 0 k , ;  okłotów 
l r . 3 0 k .  w. w. i ena drobne;  sprzedaży bez odmiany.

(Ceny targowe w obwodzie Sandeekim.)

.  21.  lipca. W  pierwszej  połowie nieżącego miesiąca 
sprzedawano na t a rgach  w S ta r ym  Sączu , Nowym T ar gu  i Nowym 
Sączu  w przecięciu korzec  pszenicy po 15r .47k .— 17 r .4 5 k .— 13r.35k. -  
zyta  l l r . S O k . — !3 rJ — 12r . l ( )k . ;  jęczmienia  9 r . 3 7 k . — l l r . l O k .  —  Sr! 
1 2k . ;  owsa 6 r .5 5 k . — 5r  15k —■5 r . 5 k . ; l i reczki 8 r ,— o — 7 r . 3 0 k . ; z i e­
mniaków 6r ,30 k . — 0 — 5r.  Ce tna r  siana 2 r . 3 7 k ___2 ' \ 3 0 k .  4 r . ; na ­
sienia konicza 9 2 r . 3 0 k — 0— 9 f t r . ;  wełny  55 r . — 0 — 200r .  S ą ; d rz e ­
wa twardego  kosz tował  l l r . 4 5 k . — 10r .30 k . — I 6 r . ,  miękkiego ~ i \30k .
— 8r .— 12r .30k.  Za funt  mięsa wołowego płacono 1 2 k  . ISk.— 13k.
i za garniec okowity 2 r .3 0 k . — 2 r .3 0 k . — 4 r . l 0 k .  w. w.

(Ceny targowe w księstwie Bukowiny.)

C z e n u o w c e ,  23.  lipca. Wed ług  doniesień handlowych z 
Czern iowiec ,  S u cz a w y ,  Sadagóry  i Se ret lm sprzedawano t amże na 
t a rg ac h  w p ie rwszych  dwóch tygodniach bieżącego miesiaca w p r z e ­
cięciu korzec  pszenicy po l l r . 3 0 k . — 12r .— 12 r .30k .— 12 r .30k . :  zvla 
8 r .2k .— 7 r . — 9 r . — 7r .45k . ;  jęczmienia  6 r .2 5 k . — 6r .— 6 r .4 0 k . — Sr. lÓr . ;  
owsa 6 r .— 4r.  3 0 k — 6 r . — 5r.  25k.  • l ireczki 6r.  20k .—  6 r .—  6r .— 5 r . ; 
k uku ru dzy  6 r . 2 0 k . — 5 r .— 6 i . 3 0 k . — 6 r . l 0 k . ;  kartol l i  4 r .2 0 k . — lr . 4 0 k .  
— 0 — 0. Ce tna r  siana l r . 4 7 k . — 2 r . — 2 r .— 2r.  3 0 k . ; —  nasienia ko-  
n.cza tylko w Czerniowcacl i  148  r . ; wełny 5 5 r . — 0 — 4 6 r- — 45r .50k  
S ag  d rzewa  twardego  kosz tował  2 8 r , — 2 5 r . - - 2 6 r . — l a r . ,  miękkiego 
20 r . — 0— 0 — l l r . 3 0 k .  Za funt  mięsa wołowego płacono 9 k . — 11 ' T  
— 8k.— 9 3}*k. i za garn iec  okowity 4r .  2 6 k . — 2r.  15k.— 2 r  4 0 k . — 3r.  
20k .  w. w
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K urs lw ow sk i.
Dnia 31. lipca.

W  monecie konwencyjnej. gotówką
złr. | kr. złr. kr.

6 "*28” 5 31
5 29 5 32
9 25 9 28
1 49 1 50
1 40 1 41
1 21 1 22

98 30 98 47
98 40 99 10

towarem

Dukat h o l e n d e r s k i .......................................................................
Dukat c e s a r s k i ............................................................................

ółin.peryał zł. r o s y j s k i ........................... .....
Rubel śr. r o s y j s k i .......................................................................
T a la r p r u s k i ....................................................; ........................
Polski kurant i pięcioziotówk.......................................................
Galicyjskie listy zastawne za 100 zi" .......................................
Galicyjskie listy zastawne w kasie Tow. Kredyt.

(K urs wiedeński z 2G lipca 1850.)

Obligacye długu pańs,  5.°/ —  S S 1 A ; 4 % %  —  8 4 7/s i  4 %  —  
8 9 % ;  2 !/ 2°/0 — 52.  Akcye bank.  1192 .  u o s y  i  1834 r. 1 8 3 ;  z 1839 
r. 119 ,  Akcye kolei  półn,  1 1 3 ^ ,

(K urs wekslowy wiedeusni z 26 lipca.)

Amsterdam 160 1. 2. m. Augsburg 1 1 6 T/8 p. uso. F ra nkf ur t  
1 1 6 % ,? .  3 m. Genua  135 I. 2. m. Hamburg 170 I. 2. m. Liwoimo 1 1 4 i/ f,, 
l. 2.  m Londyn 11.35 l. 3. m Medyolan 105 p. 2.  m. Pa r yż  1 3 6 ‘/z 
p. 2.  m. Agio dukata  ces,  2 0 1/ , .  , Napoleondor .  9.24.  Szuf ryn .  16,  
Agio ś r eb r a  1 5 3/ v

Spostpscżwiisi w ctcoro logicane w e  L w o w ie *  
Dnia 30.  l ipca:

Pora

Barom etr 
wmierzewied. 
sprowadzony 

do 0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem ­
peratury 

do g.6. zr.

Kierunek i siła 
w iatru

Stan
a tm o s f e r y

6 god.zr. 
2god.zr. 
10 g. w.

// ttt tin
28 0 4 
28 0 4 
28 0 4

-{-17°
+ 2 i °
+ 1 9 °

-ł-24°
-ł-14*

połud. zachodni 
„ wschodni
r n

jasno ©
pocii. „

n u

P r  ż y j e  o b a  ii  d o  L w o w a .
Dnia 30. lipca. Hr. Baworowski Adam. z Krakowa. — Hr. Kalnoki, 

z Tarnopola. — PP. Radziejowski Klemens, z Kłodzienka — Kieszkowski Adam 
z Błażowa. — Łodyński Hieronim, z Milatyna. — Czoczki Michał, z Krakowa'

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .

Dnia 30. lipca. Hr. Dunin Borkowsly Franciszek, do Żółkwi. -  PP S u ­
likowski T adeusz, do Rumieńca. — l  nyVzfiiew.cz Antoni, do Żołezowa. — Ja- 
źwiński A leksander, do Bortnik. — Strzelecki Krzysztof, do Pluchowa. — S trze ­
lecki Jan , do Kukizowa. * W łodek ignacy, do Hzepniowa.

T  E  A  T  u .

D z i ś :  na docliói. pana z t u r m a , po ra7j p i e rw sz y ,  komedya p 0[s 
Korzen iowsk iego :  j }j l K i e i o 3 i e  r e i s a w i c z l * * — C o  k i
lubi i l a b l t ó u x ,“ *

J u t r o .  P ie rw s z y  w y s tęp  g o śc in n y  p an a  N e s t r o y  w  k o m ed y a  
w ła s n y c h : „ K e r  k u e r r i . s s e a . i e 44 i ,, rS V  i i  s  4* la t  c a .  t b . -

©jm iciisha Wt*.

G łów n y R edaktor M .  S r / . e n i a W P  S i t  r l j T l i . Z c. k. galic. D rukarn i  rządow ej.


